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ST A N 1SL A  W S T R 0 Ń S K 1

W  Rra^u i w świecie

a « • o
S łu sjn ie  mówi się obecnie, a 

naw et z każdym  d u i« u  mówi się 
donośniej, że w E uropie po wyj- 
śeiu w ojsk francusk ich  z Nad- 
ren ji zaczyna się nowy okres.

I już  słychać wszędzie py tan ie :
—  Co będzie dalej ?
A odpowiedź zawsze zgodnie ta  

sam a:
—  Niem cy w ysuną dalsze żą­

dan ia , a jak ie  w pierwszym  rzę­
dzie to... wiadomo.

I odrazu m yśli i spo jrzen ia  bie­
gną  ku Polsce.

* * *
W P aryżu  oabyło się dn ia  2-go

b- m. w w ielkiej sa li T rocadero 
zebranie, pośw ięcone spraw ie 
rozbrojenia, urządzone przez 
przy jac ió ł Ligi Narodów P rz e ­
wodniczył sen a to r Henry de J o j- 
venęl, b. m in iste r i b. delegat do 
Ligi Narodów . Przem aw iali, o- 
prócz niego, m. in. p. Paul-B on­
cour, przew odniczący komisji 
spraw  zagranicznych Izby D epu­
tow anych, p ro f Rene Casin, wy­
bitny praw nik  i przew odniczący 
związku b. żołnierzy, pos. P i tr r?  
Cot, delegat do Ligi Narodów, 
pani M alaterre-S ellier.

P . Paul-B oncour, socjalista , 
p racu jący  od la t  w sp raw ach  roz­
b ro jen ia , ale p ragnący  go w 
związku z bezpieczeństw em , mó­
w ił:

— Piękne to zebranie, ale pragnął­
bym przedewszystkiem. aoy odbywa­
ło się ono w Londynie, Berlinie, Rzy­
mie.

Nic powiem by Francja była znu­
żona, bo nigdy nic trzeba być znu­
żonym w Uir że Się ma słuszność, 
ale mam prawo powiedzieć, że Fran­
cja me ustaje w przedstawianiu F.u- 
ropie wniosków o postępowemu roz- 
jemczem, o wzajemnej pomocy, o bez 
pieczeństwie międzynarodowym, a 
mne wielkie mocarstwa zachowują 
wobec tycłi wniosków milczenie, któ. 
re mnie niepokoi.

Zrobiliśmy Protokół Genewski XX 
z f. 1024. Gdzież są ratyfikacje? Zro­
biliśmy układ wzorowy wzajemnej 
pomocy ł  r. 1928. Gdzie są przystą­
pienia doń? Właśnie obecnie ratyfi­
kowaliśmy akt ogólny o postępowa­
niu rozjemczem. Kto pójdzie w nasze 

„*lądyr
Zrobiliśmy Lncarno. Ale dla bezpie­

czeństwa samei tylko Europy trzeba-

by wielu !nnvch takich Locarno.
Gdzież one są?"

Zebranie to było zwołane przez 
gorących zwolenników pokoju i 
porozum ienia międzynarodowego, 
przez pracow ników na gruncie Li 
gi Narodów, przez ludzi polityki 
L ocarna.

I oto ten, która z pośród nich 
sto i n a jda le j na lewo i najw ięcej 
m usi mieć w swej działalności h a ­
seł polityki pokojowej, socja lis ta  
p. Paul-Boncour, stw ierdza, że... 
niem a polityki Locarna

A p. Jacąu es  B ainviłle, pisząc 
» tern 5-go b. m. w Act. Franc., 
d o d a je :

„— P Paul Boncour wierzy w Lo­
carno, chce wierzyć, lub udaje, że 
wierzy. W głębi duszy nie może nie 
zdawać sobie sprawy z tego, że myśl 
Stresemanna była porostu taka, by 
stworzyć u Francuzów nastrój ufno­
ści, tak aby wywołać wyjście z Nad­
renii. Ale przecież głoszono,-te układ 
w Locarno ma znaczenie dla Wscho­
du, jak dla Zachodu, oraz że zabez­
piecza on granice, a zatem pokój, ząu 
równo nad Wisłą, lak nad Renem 
Lecz oto p. Paul Boncour przeczy 
temu, gdyż dla bezpieczeństwa sa­
mej tjlko Europy, jak, mówi, potrze- 
baby innych jeszcze takich Locarno".

Jeżeli we F ran c ji tę  praw dę o 
złudzie L ocarna z r. 1925 widzą 
dziś lewicowi zw olennicy te j po­
lityki, jakby m ożna je j nie w i­
dzieć w Polsce, k tó ra  w łaśnie 
je s t tym  wschodem ogołoconym 
w Locarno z rękojm i bezpieczeń­
stw a W szakże u nas mówić moż­
na, jak  niektórzy  od pierw szej 
chw ili mówili, tylko o olbrzymim 
i straszliw ym  błędzie po l;tyki 
L ocarna, k tóry  dopuścił do zer­
w ania zasady równości bezpie­
czeństw a na zachód: ie i na 
w schodzie Europy. 1 odtąd ta  
nierów ność ciągle się pogłębia, a 
ostrzeliw anie tego groźnego wy­
łomu w bezpieczeństw ie Europy, 
który od r  1925 do 1930 bardzo 
został powiększony ciągtem i no- 
wemi zdobyczami Niemiec w u- 
m ocnieiiiu swego stanow iska, 
je s t coi az natarczyw sze.

Niem cy puszczają mimo uszu 
taicie głosy z Paryża, jak  owego 
zebi arna w Trocadero  w spraw ie

rozbro jen ia na podstaw ie bezpie- pracow nika P. A. T-icznej 8-go 
czeństw a, oraz w spraw ie Lo- b. m. potw ierdził: 
carna. I ,,Zaznaczyłem wyraźnie, mówiąc o

N atom iast każde słowo, wypo- porozumieniu w te kwestii, że mo. e 
. . .  . , , ,  oiio nastąpić jedynie na terenie go

wiedziane w Paryżu, k tóre  m ogą spodar,_z^  i ' w dziedzinie tranzytu.
Niemcy pochwycić choćby jako Wszelki.-.: .ozwiązanie tej kwestji „a. 
początek tylko dla snucia  w łas- żące do przyłączenia do Niemiec ob- 
nego w ątku myśli znajdu je  tan , ^zaru rerytarza zamieszkałego pi zez 
naiżywszy odgłos i ludność polską, byłoby stanowczo

^ , egubne ma nokoju i zarazem y wy-
Znany dziennikarz francusk i z s|£ ;nj stopniu niesprawiedliwe. Wszel 

,.Le M atin“ p. Sauerw ein, k tóry  kie natomiast ułatwienia w dziedzinie 
odbył podróż po E uropie, celem knnumlcacj są pożądane i dyktuje je
zbadania, jak  przyjm uje się m y ś l! zc,r )va Pu uV'ta- ■ . „. , 1 "  , . v A e oto naw et najspokojniejszyo związku europeiskun wedle , . .. , : t, j . i dziennik niem iecki, iakim jes twmoskow p. B riand a, cm aw iał . .  , u , , .. . .  , , . . . .  „V issische Zeitung , tak o temm. in. stosunki polsko-niemieckie i ” , ,
(p r. 16898 z dn ia  25-g « e r w ja  ^  korytarzu odrazu
b. r  ) i przedstaw iw szy pogiądy z,-ozurnlano w Warszawie Sauerweir 
niem ieckie i nolskie m, in w spra- widział, że musi o krok się cofnąć, i 
wie t. zw. kory tarza, zaznaczył: oświadczył P. A T-icznej, że nie miał 

„Tylko pracując nad poprawieniem nA 0k'- rewizji jrauic, a pragnie tyl- 
stosunków niemiecko-polskich, tylko k® gospodarczego t fcrmunii acyjnego 
szanując istniej'ące traktaty zarniąs: P- r°łu*n eąję między Niemcarti i ol- 
napadania na nie codziennie z wście- natommst /wrót korytarza,
kłością tylko nie wdając się w po- wielkiej orz, z; ze zamieszka eg 
grozki wojenne, które należą do do- P-^ez l-olaicuw uwaz„ za zgubne 
mu warjatów można stworzyć mię- ; pokoju^ i u-prawiealiwe. 
dzy Francją, Niemcami i Polską atm o-1 uswiadt zenie to w Poisce wy o - 
sferę czynnych wymian i. pogodnieję f0 wefkie zafJo’1 r"enw wskazuj 
szych uczuć, w której pewnego dnia °.nn’ S*. dziennikarz francuski sosti ą 
może dojść do przyjaznej dyskusji, s’? dąłej niż to mę w tej chwili godf 
Może ona zresztą dotyczyć jedyni* za f  JtS9 połuittędowem "®wts -te . 
łatwieri gospodarczycn i umów tran- (oln'' trzAba na 1 . , J ,nhp"
zytowych bo poprawienia granic są a%  chochy na , le 
zbytkiem na kióry Europa nie może koł polskich o Koniecziiosci rozun -

S tJŚ r* 1 * * £  oraW S#^
pewnym postępem.

Kamienie graniczne łatwo wznieść, 
ale trudno bez rozlewu krwi przesu­
nąć. A jednak powoli stają się one

gu swych badań p Sauerw ein 
w spom niał znowu (n r  16910 z 
dnia 7-go lipca b. r .)  o te j sp ra ­
wie, mówiąc o m ożliwości: - i  - •>—••— •- -iP. . Ł ... - ruchome. Powoli, nieznacznie, aie przywrócenia w granicach mozlł ,, ,
wości Niemcom ciągłości ich komu- np nl 
nikacji z Prusami Wschoaniemi...".

Rzecz jasna , znaczyło to Ngo 
lipca tosam o co 25 czerwca i p.
Sauerw ein, zapytany ątrzefc współ

pewnie.
O czem poucza raz jeszcze ta ­

ki głos niem iecki?
Je s t to ciągle to  samo wm awia­

nie w św iat, że wszyscy już się

C OZ A WiERA
U m o w a  ż y t n i a
■ 4 l ^ ę d z y  P o l s ^ r ^  a  N ^ e m c a m !

Ilinow a ży tn ia  między P o lsk ą  
a N icm cam ,. p ro longow ana o- 
beem e do końca czerwca 1931 
roku. doznała w całym  szeregu 
przepisów  znacznych zmian.

Lux s t e s u je  s ię  d o  w s z y s t k i e g o  c o
d e l i k a t n e  a  ć e m s a ? j ^ ® ! n I w r a z l i w e

- . . . .

p r z y  p r a n i u .  O d r z u c i ć  n i e o d p o ­
w i e d n i e  ś r o d k i  i

p o s ł u g i w a ć  

s i ę  t y l k o

L u x °m .

DY chodzi o upranie cien-
strojnej bie,Jzny i 

wszelkich miłych dessous, 
wtedy sięga się po paczkę 
L u x ’u, który sprawia, że po 
r ;ezliczonych praniach wszyst­
ko staje się coraz ładniejsze 
Prać tylko w domu według 
nowoczesnego systemu, to zna 
czy w aktywnej i bezwzględ­
nie czystej pianie Lux’u, 
który nietylko bezkonkurencyj­
nie pierze delikatne materjały, 
ale _e poniekąd regeneruje nie 
spierając kołorow.

W  L u x ’ie p ie rz e  się w ten sposób

Rozpuścić garstkę kryształków 
mydlanych w odpowiedniej

godzą na zm ianę g ran icy  polsko- 
niem ieckiej. To w m awianie je s t 
stw arzaniem  n as tro ju . A w n a ­
stró j ma się w odpowiedniej chwi 
L wtoczyć samo zdarzenie.

W Polsce i w E uropie trzeba 
zrozumieć, że szerzenie tych w ła­
śnie nastro jów  je s t  w cale nie za­
bawą lub takiem  ot sobie gada­
niem, ale je s t dokładna robotą po 
lityczną i to w łaśnie taką, jaka 
je s t  jedynie możliwa i skuteczna.

W ielki byłLy to  błąd, gdyby 
ktoś m yślał, że to  są słowa, oraz 
że, jak  mowi piosenka, pada ją  sło­
w a jak  p łatk i róż ,

Te słowa i te  n astro je  bez p rze­
sady porów nać można i  ogniem 
rrzy g  jtowawczyrr. przed sz tu r­
mem

Ptzy c ie rp ien iach  P ^cbeiryka żół­
ciowego i u  (troby, kam ieniach żółcio­
wych i żółtaczce, n .turakoa w odę 
g ó rk a  F ra n z isz ń a -Jó z e fa  znakomicie 
ułatw ią traw ienie. Doświadczenia kli­
niczne s tw r rd z iią ,  że domowa kuracja 
picia wody P ran c iszK a-Jó ze ta  działa 
zw łaszcza skutecznie jeśli su  jej uży­
wa rano naczczo z doaaniem  gorącej 
wody. Żądać w aptekach i d rc L

3 mil. zł. dla bezrobotnych
p r z e k a r a ł s k a rb

M .nisierstw o  S k arb u  p rzek a­
zało F unduszow i B ezrobocia % 
ty tu łu  udz.elonej w sw ojaj cza­
sie pożyczki 10 m ijjopow ej — 
kw oię 3 m uy zł. na pokrycie  w y­
datków , zw iązanych z w yp łaca­
niem  zasiłków  bezrobotnym . T a  
pozyczka udzielona p rzez M in i­
sterstw o S k arb u  um ożliw ia F u n ­
duszow i bezrobocia w ypłacyjda 
zasiłków  w szystkim  u p raw n io ­
nym bezrobotnym , zwłaszcza, ż« 
k a p ita ły  włastm F u n d u szu  B ez­
robocia, pochodzące ze s ta łych  
składek, w p ły w ają  o sta tn io  re­
g u la rn ie  i stanow ią s ta łą  pozycję 
w dochodach F u n d u szu  B ezro ­
bocia.

NIEDZIELNE

S tro n ie  polskiej zależało głów ­
nie na tein, aby uzyskać większą 
swobodę w okresach, gdy  n.ipór 
tow aru  na ry n k i k ra jow e jest 
silny, a eksport może się k sz ta ł­
tow ać niezadaw alająco , gdyż 
kw ota przydzielona Polsce mo­
g łaby  się okazać za m ałą. D la te ­
go też ze strony  P olsk i w ysunię­
to kategorycznie  postu la t pod­
niesienia lówoty polskiej co też 
zostało zrealizow ane. Również 
zasady po lityk i cep , polityk i 
handlow ej polsko - niem ieckiej 
kom isji doznało w nowej um o­
wie znacznej rozbudow y.

Podw yższenie ceny m inim al­
nej o najw yżej 5 proc. nąstąp ić  
musi na żądanie przedstaw icieli 
każdego z obu k ra iów , wówczas, 
o ile w ciągu  ostatn ich  10 dni 
sprzedano d la  cbu krajów- łącz 
n ie : w m iesiącach od kpea do 
lu tego włącznie — pomad 30 tys. 
ton. W  niek tórych  działach  ■- 
mowy m usiano się specjaln ie li­
czyć z pewnemi zm ianam i ten­
dencji, zary sow ująceini się w 
polityce celnej Niemiec. Rrowiz- 
ja  pob ierana  przez kom isję ży t­
nią została w nowej um ow ie zn i­
żona o połowę, t. j. z 20 fetiigów 
na 10 fem gów  od 100 kg.

Nowy u ldad  da je  naogół duze 
ulepszenie techniczne i lepmj u- 
w zględm a specjalne w arunki każ 
dego i  k rajów .

Orsczvstaiel w Gdyni
PofoletM iG  „Duru Pom orza'*

D ziś dn ia  13 łioc-a odbędzie 
ąię w G dyni szereg uroczystości. 
P rzed  południem  odbędzie się 
poświęcenie, chrzest, i podniesie­
nie bandery  na nowym  sta tku  
szkolnym  m ary n ark i handlow ej 
„D ar P om orza” oraz p rzekaza­
nie s ta tk u , zakupionego — jak  
w iadom o —  ze składek społe­
czeństwa na P om orzu , P aństw u  
przez W ojew ódzki K om ite t O b­
chodu Dziesięciolecia Oswobodzę 
nia Pom orza.

P o  po łudniu  zaś odbędzie się 
uroczyste poświęcenie chłodni 
portow ej i położenie kam ienia 
w ęgielnego pod gm ach P ań stw o ­
wego B anku Rolnego.

N a  uroczystości te  u daje  się z 
W arszaw y , jak o  rep rezen tan t P . 
P rezy d en ta  R z p b te j, p. M iri.-ter 
P rzem ysłu  i H a n d lu  inż. K w ia t­
kow ski, 'o raz  m in istrow ie J a h ta -  
Połczyńsk i, S taniew icz, po^eł 
norw eski w W arszaw m , p  D \t- 
le ff , pospł belg ijsk i, baron  cVEs- 
eaille, prezes B anku R olnego, p. 
Ludkiew icz, i w iceprezes p. A- 
nusz o raz  szereg innych osobi­
stości.

Goście o godz. 9.36 rano  o d ja ­
dą sam oehodanp na p rzy stań  
Żeglugi P o L k ie j, a s tąd  udadzą 
się m otorów kam i i holow nikiem  
na  ..D ar P om orza"

S ta tek  szkolny „D ar Pom o­
rz a ” zastąp ić  ma w służbie sta ­
tek  szkolny „Lw ów ”, k tó ry  m u­
s ia ł być w ycofany z pow odu swe 
go podeszłego wieku. „D ar P o ­
m orza” nabyty  został we F ra n ­
c ji kosztem  7.000 funtów  =terl, 
J e s t  to 3-ma.sztowy żaglowiec o 
ożaglow aniu freg a ty , zbudow a­
ny z.e sia li. Spuszczony był na 
wodę. w H am b u rg u  w 1909 roku. 
a p ierw otna jego na/twa b rzm ia­
ła : „P rinzess K itel F r ie d r ic h ”. 
B ył to  ptatek szkolny niem iec­
kiej m ary n ark i handlow ej j nale­

żał do  „D eutscher S ch u lsch iff  * 
V ere in” P o  w ojm a sta tek  ten. 
oddany został jorzez N iem cy 
F ra n c ji na  poczet t. zw. tonna? 
żit reparacy-jnego. R ząd  f r a n ­
cuski sp rzeda ł go p ryw atnenu t 
w łaścicielow i, baronow i F o rest, 
k tó ry  zam ierzał p ierw otn ie  s ta ­
tek  przerobić na ja c h t narow y, 
a następnie  sp rzedał W ojew ódz­
kiem u K om itetow i O bchodu 10- 
Jecia.

S ta tek  m a długość 70 m. mię­
dzy pionam i. Z aurzenie bez ła ­
d unku  z norm alnym  balastem  
wynosi około 4,60 m.. całkow ita  
w yporność około 2,600 ton. Po­
nieważ sta tek  posiadał napęd 
w yłącznie żaglow y, a p rzy  w a­
ru n k ach  żeglugi na B a łty k u  nie­
zbędne jcet posiadanie pom ocni­
czego m otoru  spalinow ego, p rze­
to  fundato rzy  stafkń  polecili 
p rzeprow adzić  ten rem ont kosz­
tem  około 7 tys. fun tów  na stocz­
ni duńskiej N ak-kov  S ta tek  o- 
trzy m ał 6 cy lindrow y m otor ty ­
pu  ..M ann” , stanow iący  osta tn i 
w yraz techniki. Na. próbach , k tó  
re  wrv p ad łv  zupełnie zadaw ala­
jąco, s ta tek  pod m otorem  przy  
niespokojnem  m orzu bez w ia tru  
uzyskał szybkość 9 mil m orskich 
na godzinę,

„ D ar P o m o rza” w eza&e holo­
w an ia  go  z S am . N aza ire  do  
N akskov w ostatn ich  dm ach  ro ­
ku ubiegłego p rze trw a j szczęśli­
wie s iln y  sztorm  u w ybrzeży 
francusk ich  w czasie k tó rego  zo­
sta ł zerw any z holu. Porzucony 
przez holow nik i pozbaw iony 
przez to  możności ruchu , ocalo­
ny był od rozbicia o skały  koło 
Pcnnarcli p rzez polską załogę, 
k tó ra  z rzad k ą  przy tom nością 
um ysłu zdołała w ostatn iej chw i 
li rzucić w mo^ze kotw icę, p rzez 
co zapobiegła niechybnej k a ta s­
tro fie .

F I B I

ilo śc i wody gorąco,, ubić z  tegc 
gęstą pianę i poczekać ać 
przestygnie. Prać przez de­
likatne wygniatanie w dłoniach 
l  prane rzeczy spłukiwać \* 
letniej wodzie, zmieniając ją 
trzy razy i powiesić w prze­
wiew nem miejscu.

L t

na,taniej bezwznledme najdogodniej 
nabywamy

w Towarzystwie Popierania 
Wytwórczości Polskiej

Jerozolim ska 43 2453

W v'oór presim y aprawdzić!

0 13,3 mili. zł.
Z m i M  t ?

z  P o ls k i za g ra n ic ę
W ed łu g  danych  G łów nego TJ- 

rzędu S tatystycznego  wywóz z 
Polski w yniósł w czerwcu roku 
bieżącego 1.337.93S ton . w arto ­
ści 169.274.000. W porów nań,u  
z m ajem  r. b. wywóz zm niejszył 
się o 9L092 ton wari ości 
29.927.UOU. G łó w n k  zm niejszył 
się  wywoź arryku iyw  spoźyw * j 
czych o sumę 13,3 m iljona zło-, 
tvch. i

C n F G J S Y  P Ł U C N E  S Ą  U L E C Z A L N E
GRUŹLICA PŁUC. SUCHOTY, KA 
bZhL, S CHI KASŻŁ.L. KASZEL 
SLU źO W a NOCNF FO IY , IG  
1 AR O S K R 7E P  K Ą fĄ R  K BTąN L 
Z A F I E J M .E .U Ć . w  'W O T O K  
G V A lT O V .N Y , K tW IO PL L C IE , 
CO Ź K O iĆ  R ZĘ2EN 'E a s t m a  
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są ulecza ne 
Już tysiące osób zcstałci r y l e .  

.i czonych.
• Proszę żądać moiej książki p. t,

,,Howy system Obżywczy' 1
który  już w ielu uratow ał. Ten syr 
system może być stosow any przy 
zwykłym trybie życia i -iłatw.a 

szybko zwalczać chi;robę. V,aj5a ciała zwiększa s 'ę , a slopm owe 
zw apnienie kc cierpienia. Powagi w zakresie w iedzy lekarsk ęj 
potw ierdzają zalety mniej metody i chętnie ią zalecają. Im w ciesm ei 
rozpoczęto  kurację podłui tndiei metody, tem lepsze osiada się wyniki.

ZUPEŁNIE G R /TIS
otrzym a każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach 
naukow ych A więc każdy, komu dolejJąją cierpienia, kto pragnie 
pozbvć się ich szybko, radykalnie 1 bezp ieczne , niech napisze lesz­
cze dzisiaj. Pow tarz in , z naciskiem, każfty' o trzym a w skazów k' 

Z IF  E t  JE BEZPŁATNIE 
bez żadnego zobow iązania ze swej strony : ♦ ażd y  lekarz napew no 
zaakcentuje ten uznany za doskonały przez 1 'ybitnych profesorów  

WOWTr SPOSOB ‘JDZYW L, A 
To też w interesie każdego Jszy, aby naty miast napisał, każdy 
zawsze ibsfużony zos anie na mieiscu przez nę-.s przedstaw icielstw o 
Niech każdy s ;ę nauczy i wzmocni dążenię dc zdrowia 1  Jcsiążk do 
Świadczonego lekarza. Książką tą  d /daję i lachy  i radości ty e is  
i zw raca się z Apelem do w szystl ch chorach, iateręsującyęi. ąię 
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